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.z Łodzi. 
(J(01'f:spOllde1lcyja "Tljgod1Iia'l'l) 

Waruuki zUl'owotne. - Kolonije letnie i potentaci 
llasi finansowi. - "Pobytowcy" w liczb ie 300.­
Teatr "Łódzki~ i ogródek JeUina.-Teatl' Thalia-

Śpiewacy lipscy i lIa~i kantorowicze. 

'1'YlJZIEK 

cej energii i wytrwałości ... w pukaniu do 
zobojętniałych i opancerzonycli serc Geld­
hab6w łódzkich, dopóki nie zrobimy w nich 
wyłomu. Pukajcie', a będzie wam otworzo­
ne,-im wC:l.eśnicj, tem lepiej dla doora o­
gółu i 8jJI'awy kolonij letnicl!. 

Ogół mies:l.kańc6w odnosi dziś istotnie 
pienyszor:l.ędną korzyść: Łódź z rozporzą­
dzema władzy wyis~ej zostaje nareszcie o· 
swobodzoną od przebywających tu dotąd 
"pobytowców", t. j. przestępców, znajdu­
jących si~ po odcierpieniu głównej kary 
jeszcze pod dozorem' policyi. Około 300 ta­
kich ptaszków, słynnych nożowników i zło­
dziei, puszczających .. się zwykle na niebez­
pieczne wyprawy nocne, transportują ztą<l 
do innych miejscowości. Nareszciel Lrldzia­
nie w zachwycie l).ocieszają się nadziejf1, 
że rozgłośne grabieże dobrze zorganizowa­
nych szajek tutejszych, na wzór włoskich 
mala vi ta, przejdą wkrótce do krainy wspo­
mnień bajecznych. Obyśmy tu nie f;potkali 
tego zawodu, jakim darzy nas nieustannie 
-teatr łódzki. 

Już kilkakrotnie nadmieniłem, że miej­
scowe warunki zdrowotne i hygieniczne 
znajdują siq w nader pierwotnym stanic 
sprzyjającym w straszli wy sposob szel'Zenil~ 
się chorób i epidemii. Pomijam już brak 
kanalizacyi, wodociąg'ów i ogrodów publi­
cznych, ale zwykłe przepi"y sanitarne i 
~rodki zapobiegawcz~ są tu systematyczni c, 
Jakby z zasady pomIjane. Weźmy. dla przy­
kladu plac miejski, na którym czaso\yo u­
lo~ował się pierwszy odd'~iał straży ocho­
tmczej. Plac ten służy jako zbiol'Oik wszela­
kich ni?czystości, spływających z'kilku po· 
sesyj l zatruwających lIaokół powietrze, 
wyziewami zab6jczemi i miazmatami. Pod 
wpływem silnych operacyj slonecżnych sze­
roko . rozlan~ te ścieki wstrętnych nieczy- W Bwieio odrestaurowanym, przyozdo­
stOŚCl szybkIemu ulegają rozkładąwi, sze- bionym i cokolwiek ro;r.szel'zonym przybyt· 
rząc choroby najrozmaitsze. MóO'łbym wic- ku muz, rozpoczęła zwykłe swoj c wystcpy 
cej tal~ich przykładów rażących "'zacytowa6, "biała" trupa łódzka, ' która pl'awdopoclo­
ale llle CllCę pl'zerywab błogiej drzemki bnie dlatego tak się nazywa, ponieważ 
naszej komisyi sanital'l1ej; urywam więc z stale na całe lato ulega przepolowieniu: k.o­
zastrze~eniem, iż dokładna statystyka śmiel'- medyja pozostaje w Łodzi, op eretka za~ 
teinoścI dorosl)' ch, a szczególniej dzieci rozbija swoje namioty w Warszawie. Na 
mogłaby pod tym względem dostarc;r.Yb nam tym podziale niewiele .zyskuje ",Varszawa, 
smutnego i wielce pouczającego dowodu. a bardzo traci Łód~, ponieważ skład całej 
Jak komisy je fabryczne nie zezwalają na trupy nic jest znów tak bogato uposażony, 
funkcyjonowanie źle urządzouych zakła- ażeby ją można bez .uszczerbku dzielić, 
dów przemysłowych, tak i komi",Yje sani- tembardziej, że niektóre "siły " naszej ko­
tarne powinny zamknąć raz na za~..,;ze te- medyi i operetki są wspólne. Następują 
go rodzaju fabryki brudu i zarazy. . wówczas luki i szczerby, które httają się 

Nastręcza się dziś stosowna pora do na poczekaniu. Rozuulie się, że lepsze si­
przeprowa(henia uczynku szlachetneg;.o, wy- ły trupy wiozą się do Warszawy, a r e­
dzierając z objęć smi!ll'ci przedwczesuej sztki pozostałe oraz "łaty " stanowią w 
niewinnie cierpi'1ce dziatki. Mam tu ~a sczonie letnim strIlq 'tmpę łódzką , zwa­
myśli kolonije letnie dla dzieci słabowitych. ną u nas "komedyją"; komedyja owa 
Umiejętna organizacyj a kolonij letnićb dla grywa jefluak przeważnie same tylko far­
nie'Mlmożnycb dzieci miasta Łodzi powinna,- sy lub odgrzebuje zwietrzałe sztuki. Isto­
by. być kwestyją dominującą i n llas bar- tn.ie, .dotycl!~zasowy J,lrog.ram. przed~ta­
dZIej godną nrzeczY"'istuienia, jak gdzie- Wla S.lę ~osc ubOgO . . l 111 e . mteres.nJąco; 
kolwiek indziej w Królestwie. Dobrodziej- zapOWIedZIane "bomby ') scelllczne Ule do­
~two świeżego po,,,ietrza lut~zych pól, łąk I rzucą chyba a,ni j~dn~go .listka, zasługi do 
l. lasów, ni ezatrutych wyziewami ognisk ty~h waWl;zyn?w, J~kle ll1egdy~ t~atr llasz 
tabry?Zllych oraz. v,-ielkomiejskich rojowisk zb~el'al.. Sądznl?Y'. ~e prz:yszłośc llledalel~a 
lu~lzk1Cll, dobrodZIejstwo to, powtarzam,. by- pozwolI nam zmlelllC zdallle o ob~cn:ym IlIC 
łooy balsamem pożądanym dla p okrzepi e- ba~·Łlzo. korzystnym pD~zątku, na JakI skła-
11i~ sił lladwątloaycll i zd,rowia przeJwcze. ~a!~ ~)H~: "Słodl~a truclzn.a,n . " Oszust~~a pa­
~l1le. podkopanego bi ednych chłopczyków l yzka l .t.d. 'I r,o~hę więceJ p~wagl, k~y~ 
l d;r.l e,rczyn ek tutej sZ'eO'o oToclu. ŁMzcy tycyzmu. l godnosCl artystyczneJ, a rom eJ 
milijonerzy, tracący r~k l~o czllie wiele t y- szop e!,- 1 zbytecznego krzykactwa nie za­
sięcy rubli w zagranicznych Bacle01·tąch i wadZI. 
Ourortach, mogliby ofiarować pewien fllU- Nicch mi tu doz,yolonem będzie wysto­
dusz na óW' cel filantropijny, zapewniający so~ać maleńką uwagę pod adresem dyrek­
wesołość i zdrowie garstce wydziedziczo- Cyl, "letniego naszego teatru" którego istną 
nych. Chocia:i. fabrykanci sami protegują plagę stanowi cała czereda podejrzanych 
~agl'aniczne ~iej.scowości .knracyjne, (o kra- os?~eJ~ z pół i ćwierćświatka. Sądzimy, że 
Jowych zdrOjOWIskach WIelu ma u nas ta- dZ1sleJszy zarząd teatrzyku uma słus;r.ność 
kie pojęcie, jak mieszkańcy bieguna pól- naszej skargi i postara się o więks~y po­
nocnego dajmy na to o ... wachlarzach lub rządek i... Pl'zyzwoitoM w ogródku; w 
loda~~l ś~ietall~o,,:ych), to jednak w tej prz~ciwnym bowiem razie może ze wszy­
CbWIlI III e cZylllę lm z tego zarzutu, byle stklem odstręczyć inteligentniejszą publi­
tylko 7,echcieli pospiesznie otrzeć łze nie- czność miejscową od uczeszczauia do OOTód-
doli i smutku, zaglądającego pod ;iafjne ka Sellina. . • '" 
strychy, sutereny wilgotne, oraz okazale Przy sposobności zwracam uwage, że w 
na 'ZCwlIq,h'z familijne domy robotnicze. 'I'u- tymże ogródku od roku 1864 egzystowała 
tejsi potentaci wolą jednak składać boo-ate scenka zimowa, na której popisywały sic 
dary dla zwycięzców na tak donios~r'ch rozmaitemi czasy nawet pierwszorzędni a: 
dla spoleczellstwa... wyścigach cykli - ktorzy. Scenka owa w ostatnich latach 
s~ów, . niż skromnym datkiem, przy czy- całkow~cie podupadła i służyła wyłącmie 
mć . SIę do p~wstania i rozwoj u kolol\ij ku.l:owl podkasanej i ~aszarganej muzy, a 
letl1lch dla l11ezamożnych i słabowitych dZls, w celu rozszerzellla ogrodn została ze 
dzieci, wysoce zapracowanego, wiecznie Z;1- wszystkiem zniesiona. , , 
d~mionego i tak niehygienicznego jak Łódź Gdy już mowa o teatrze łódzkim z obo­
mIasta. '? Dziennik Łódzki" kilkakrotnie wiązku kronikarskiego notuje że' O'o~cila 
P?ruszył JUż tę ważną "kwestyję na do- tu trupa włoska Maggiego. Jedno pr~edsta­
blen! le.cz dot~d te sympatyczne nawoły- wienie "Otella" ściągnęło do sali niezbyt 
walll~ llle .odlllosły .skutku. N~ ludzi.ach wielką ilość widzów, a szkoda, gdyż Andrea 
d~breJ W~~I. ll~m me ~hy~a, me tracimy ~aggi ~spaniale odtworzył postab szeks­
WIęC nad.zIeI, ze pOsyp1ą Slę drobne ofiary pll'owskIego bohatera. Prawdopodobnie pa­
~zlachet.Ulej myślących, choó ciężkI) pra~u- nujące wówczas upały podzwrotnikowe by­
Jących Jednostek; trzeba tylko trochę Wlę-. ły tego przyczyną. 
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. W teatrze "Thalia" gospodaruje zwykle 
zImową porą trupa niemiecka, która na la­
to wyj eżdża z powrotem nach Yate/lalld . ' czego l tym razem nie z-aniechała uczynić. 

Szkoda tylko, że znów jacyś tam śpie­
wacy z Lipska przyjechali 1/ach L'Idz by 
zamiellić ~woJe tłuste kuplety i pi~snki 
pangerm~~skl~ na brzęc.zą~ą monetę, jakiej 
z p.ew.nosClą n?e pOskąpl,ą lm uczynni "pa­
trYJocl"' łódzkIego pochodzenia i 0-1e1)Oko 
myślący kantorowicze. Oi ostatni ~d~iosą 
ztą(! ~orzrść pi~rwszorzqdną: chociaż wy­
prózlllą loeszellle, ale uzupełnią swą wie­
dzę głęboką: czeŚĆ im i chwała! Nieboszczyk 
Szo~er znalazł by tu dużo ponętnego ma­
tcrYJału do "Podróży pó Łodzi". Gdyby 
łód~cr kantorzyści uczuli się dotknięci tą 
gar8Clą ~z.czel·ych słów, nie owiniętycli 
w specyficzną bawelnę tutejszą, wówczas 
pr.zypomni~łbym i~ stare ale dobre przysło-
wIe o ... nozycach l stole. Hl:lll'/jk G. 

Z pod Rogowa. 
(I(orespondellcyja " Typod/lia"). 

Ni epl'awny hnndel.-Poiar.-Wyp:'dek na kolei. 

Dwaj handlarze z Brzezin Abel i Dzialo­
sz)'ński, którzy od lat piącin prowadzili 
h.ancIcl e.n gros węglem kamiennym w Brze­
zl.nacll .1 Rogowi e, nie opła.cając gilnyi i 
me posul.dając żaduych świadectw handlo­
wych, zostali nakoniec przez miejscowa 
policyję. zaskarżeni do Izby skar~owej i 
ZI.IlUSZenl do wykupienia gildyi na rok 
bieżący. Fakt podobny zdarzył sie nieo-dyś 
w Płociu:, a obwinieni m~l,sieii, oprócz"'wy­
kupu. śWladectwa, zapłaCIe grubą kontry­
bucYJę za p~'owaclzenie llieprawuego han­
?lu, któ.ry l skarb o stratę pl'Zyprawia 
l szkodzl kupcom legaluie handlującym, a 
bę,ląc wolnym od wszelakiej kontroli zy­
skuje możność fałszowania towaru i n'a,du­
żywania wiary publicznej, dając natomiast 
sposobność do wszelkieJl oszustw. 

W nocy d. 5 b.m. to jest w sam dzień Zie­
lonych Świątek we wsi Re,.."iea S~la.checka 
spłonęła doszczetnie zao'!'oda zamożueo-o wło~ 
R' . A < '" '" ~ C1anlUa Andrzeja OJczyka. Pożar przy zna-
nrm ~ ~las ?raku narzędzi r cl.tullkowych i 
llleUmle]ętne,) walce z groźnym żywio­
łem, .raz podłożony, jak przynajmniej po­
~~dza].ą, przybrał otlrazu gro~ne rozmiary 
l w Cl~gU kl'6t~ieg'0 czasu zniszczył do­
szcz~tllle dom mleszkalny, stodołę z 35 kor­
camI zboża, ko~iczyuą i sianem, cztery o­
bory z całym lllwenbll'zem, oraz wszelkie 
l1~rz~dzia rolnicze: plug, hrony, sieczkar­
lllę I t. d. Straty wynoszą 2,QOO rs. ase­
kurowano zagrodę na 950 rs. tlledztwo 'IV 

tej sprawie prowadzi naczelnik p-tu brze­
ziilskiego, p. Swiaskiu. 

Przed paroma dniami zdarzył sie na kolei 
między Skiel'lliewicami iRadziwiłłowom 
wypade~ wskutek uszkodzenia maszyny 
przY,l)oclągn. X~ 5. Dzięki jednak przytom­
nOŚCI maszymsty, straty 'IV ludziach nie by­
ło, pociąg jednak o całą godzine ~późl1ił 
się do Skierniewic. < lrlan. 

z DZIEDZIny LOWIECTW A. 
-0-

IX. 
Zn?Wll wypada nam streścić tl'zykrotne !losie­

llzellla Rady z d. 12, 19 maja i 2 czerwca r. b. a 
to jedynie dla całości spl'aWOZdall, jakie zobow ia­
zaliśmy. się przedstawiać interesującym się tylU 
pl'zedmlOtem czytelnikom.... Naprzód więc stan 
kasy: ' 

Saldo od dnia 5 maja 1'9. 3247 k. 40 
Przychód do dnia 2 czerwca 1'8. 1375 k. 42 

razem I'S. 4622 k. 8<! 
Hozchód w tymze czasie I'S. 654 k 20 

poz09taj e w gotówce rs. 3968 k. 62 
. W Ciąg~l ubiegły~!J posiedzeń, Rada odczytała: a) 

klIka prosb z prow111cyi, o zapisanie na liste kan . 
dydatów-b) objailni enie zdarzenia w któl'em P"y 
~nyśli",:skich kome?d, wyptlclkowo t;jęły parn' z"a. 
JQ~y 1Il~ we właśclwyn~ czasie-c) projekt p. Kę­
dZlersklego, tyczący SIę ograniczenia 1I0WO po-



wstałej speeyjalno8ci kradzenia psów wartościo­
wych oruz obroży- d) o<1ezwQ nacz. p-tn rawskie­
go tyczącą sil) miejsc ochronnych w powiecie-e) 
sprawozdanie Vi'arszawskiegJ Oddzi:.łll B,mkll pall­
stwa, o ilości wytępionych w ciągu. ostatnich lat 
dwóch w dobrach bankowych 51 hsaeh, 70 pta· 
kach (clrapieznych), 73 psach, ora.z ~.t:h l{ntach. 
f) pro.ibę członka H. D. o wykreslellle z tytnln 
otrzymunej dymisyi-g) odpowiedzi Zarządów Dób,· 
Puilstwa działających w !( rólestwie, w kwesty i 
wydzierZawiania lasów rządowych. Odpowiedzi te, 
uie są stanowcze z tytułu oczekiwanego nowego 
prawa o polowani n dla Królestwu h) wiadom08ć 
od pp. gubernato,·ów, o zaleceniu przez nich, pod­
władnym orgauom administl'acyjnym ścis1ego prze­
strzegania przepisów opolowaniu z r. 187\ - i) 
wnioski Idlku członków (do przedstawienh\ na ogól­
nem rocznem zebraniu domagujących się 1) zmia· 
ny niektórych U1'ządzcń wewnętrznych, uchwa· 
lonych na ogóluem zebraniu z d. 12 lntegn 1891 r, 
2) przejrzenia i poprawki reglTlaminn myśliwskie­
g .. , zatwierdzonego na ogóluem zchraniu w dnin 
3 marca l'. b., 3) ubowiązkuwego raz do roku u~·zą· 
dzenia polowania dla członków oddzia1u, l 4) 
oclroczenia wyborów do czasu wydl"Ukowauia no' 
wej listy. 

Postanowiła: a) ulokować pSiHrniQ zarodową ua 
letniem mieszkaniu pod 'Varszawą. 

bJ wezwać 6Hl cz-łonków, o ll1'egnlowunie ~ cią · 
gu miesiąca, zaległo~ci do dnia 13 kwietllla r. 
b. wynoszącej W Warszawie ,·s. :!,200, na prowin· 
cyi 6,396 rs. razcm 1'8 . 8,596. Członek nieollpo­
wiadający w ~akre~lonym terminie stanowCZO wf: 
kreślonym bęllzic.-Doclać winniśmy przytem, lZ 
w dniu dzisiejszym ogólna liczba członków rze· 
czywistych wynosi 12\17 osób-z tych m\ V'h\l"szu. 
wę przypada 458 a na p1"owincyjQ 709.-c) za\WO. 
wadzie w lokalu Towarzystwa telefon.-cl) proj~\{ 
p. Kędzierskiego oc1eshć do sekcyi ochrony i po. 
lowall, u następnie rozpatrzyć wypracowane prze­
zeń wnioski i odpowiednią wydać decyzyje._e, 
dopełllić listę kandydatów nown zapisanYnli do 
liezuy <.1,0, balotowania t-o kowych dokonać w dniu 
21 llwja, i fl przedstawić Ogóluemu Zgroma. 
dzelliu rocznemu ZakOJllUllikow~l1e sobie wnioski, 
z nwzglęllnieuiem obowiąznjącej ustawy. Co zaś 
do drukowanej listy, to ta jest pod pl'asą i w cia· 
gn uajdalej 3·cl1 tygollni wszystkim członkom ro. 
zeslana zostauie. 

\, ll;'zededllin, ze tak się wyrazimy Oo·ólue"o 
Zgromadzcuh\ rocznego sprawozdawczego, ~v dniu 
21 maja rokn biez. zwołano Ogólne Zgromadzenie 
li tylko dla balotowania k'\lHlycblów. Na po' 
siedzf'lIiu t(}m, pod prezydellcyją illżyuiera F. 
Godecldego·Cwirki i przy udziale 3-10 e.złonków 
wy balotowani zo~tali w8zyACy I(andyclaci, a miano: 
wicie, z lVa rually: Ur. B"oi'l Plater l"eli ks ob. 
ziemski, Chmielpcld BoI. jHlpicc, Jakowicki Józef 
urzędnik, Jackowski·Nostic Zyg. ob., Kltlszczyilski 
Aleks. urzęd., Krajcwsld Wit. llrzęd., Krui'zewski 
wł. domu, Naimski Józef urz~tl., llnlQga 'Vłatl. 
ob., Piallowski Stan. emeryt, Rembieliilski Ant. 
adwokat, Re~zl<c Wiktor kapitalista, :-ieklucki Jan 
inzynier, Witowski Janusz ag. K. Z. z p·ttJ·,,: blO1I­
sktego--llerman Jlllj~\n ob.; gr6j diego-Jackowski 
St. ob.; Jęd"z~jowskiego: Went Gust. nadldny; /.1ItIlO­
wskiego: HadoAzewski JÓz. ob ., Garczyński Wal. ob.; 
z,P1lou·s:citgo: O.tJ·ow8ki Zyg. ob.; lubelslriego: Plewil'l· 
ski JÓz. ob.; ł6(lz~iego: Abel Kar ,l; o}Jltowskiego: hr. 
Wielollolski Zyg. ob.; pinczolIJskiego: Dębiński Lud. 
ob.; pultu."ki:ego: Kleniewski oli; ,·(ldz.~ń kiego: Porycz 
Ign. adm. dób,· hl'. Potockich. Perycz Czesław nad. 
lc~ny, Laskowski Jan nadleśny. Zieleniewski Fe. 
liks nadJ., Czersld Lud. nadl., Sadowski Fel. nadl. 
Szknltccki St. nadl.; szczuczyńskle.Qo: Jagielski Jad 
ob.; warszawskiego: Skro beck i Hig. adm., Rzążewski 
Al. urzę!l ., :::;okołow~ki Alb. urzęcl.; wlodawskieyo: 
lloroch Alf. ob.; wloszczou.sk·ego: Kędzierski Kaźm. 
sędzia gm.; wolkowyskiego: Gawroński St. ob. ziem. 

A. J. Dr. 

z Miasta i Okolic. 

]ł'a. zak(l'ńl.'zenie "(łku .f~/fOl­
fiP!JO. Ogólna liczba uczlliów w mi~jsco­
wem gimllazYJ~lm mr;zkzem wynosiła w koń­
cu roku bieżącego 334 (razem z klasą przy­
gotowawczą)· Promowano do klas wyż­
szych: z I do II-ej 39 na 55 (10 egzami­
n6w dodatkowych po walL); z II do III-ej 
28 na 45 (6 egz. dodat. po walc); z III-ej 
do IV-ej 19 na 4;~ (9 egz. dodat. po wak.); 
z IV do V-ej 26 na 46 (12 egz. dodat. po 
wak.); z V do VI-ej 19 na 33; z VI-ej do 
VII-ej 16 na 19 (1 egz. dodat. po walc); 
z VII do VIII-ej 14 na 19 (1 egz. dodat. 
po walc). 

Pale/tfy otrzymali następujący uczniowie 
VIII-ej klasy: Worotuicki Włodzimierz, 
Wyszkowski Stanisław, Garbowski Ludwik, 
Helwich Piotr, Grabowski Władysław, Gast­
man Feliks, Dudrewicz Kazimierz, Kulski 
Leon, Knote Karol, Mońko Włodzimi0rz, 
R akowski Kazimierz, Rezwiakow Wsiewo-
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łod Sadkowski Piotr, Friecllender J ak6b, 
Cz~plicki Władysław i Jakobsoll Kazimierz. 
Opról'z tego, otrzymało patenty trzecl~ 
externów: Drożdżyński J6zef, Piaszczyńslu 
Władysław i Rostkowski Zygmunt. 

40 uczni6w klasy wstępuej, z liczby 57, 
po zdaniu egza.minu zostało zaliczonymi w 
poczet ka.ud.ydat6w do kI. I-ej; 5-ciu w1'­
znaC'l.Uno egzamin po wakacyjacu. Osta­
teczna decyzyja o 1Jrzyjęcin tych kan.dy­
dat6w do kI. I-ej będzie powziqtą dopIero 
po ukończeniu egzaminów wstępnych w 
sierpniu. . 

Otf2yll1ali I/agl'ody t' pochwały: W klaSIe 
wstępl/e)·· naoTody: Abramsoll Aleksander, , ~ ł . 
Najbow Włodzimierz, Sikorski Boles aw l 

Szwedowski Władysław, - pochwały: Do­
brzański Emil. Mirosław, KollCn Izy(lor, Le­
wit Izaak Nestorowicz Włod:zimierz, Pola­
nowski Miroslaw, Prussak Piotr, H6iycki 
Jan i Hóźycki Zygmunt.- Hi' kl. 1 nagro­
dy: Mech Kazimierz i Szenborn Eugenijusz, 
pochwały: Kiclkiewicz Włotlzimim·.z i Fie~ 
diaj Borys.- l-V kl. 11 nagrody: KozIelewskI 
Józefat i Fiediaj Aleksy, pochwały: Aus­
spitz J6zef, Wojciechowski Czesław, lIer­
szelmall Boris, ilIalcz Lucyjan i Pachomow 
l\Iikr)łaj. - TV kl. Ul otr:zymal pochwałę 
Brylik Ignacy. - f,V kl. IV pochwały: Ka­
mi CllSki Mikołaj i Piflotkowski Stefan. -
[fi kl. V uagrouę Fabiani Wacław, po·· 
cbwale Mech Władysław. - W kl. V I po­
chwale Kamieński Eliasz.- r:V kl. ViI na­
grodę <Żebrowski Bronislaw, pochwałę Le­
ontj ew Konstauty. 

Z (:ecl,ow ł·zeUłieŃllłicz!J(~h. 
Rozluźnione oddawna życie korporacyjne 
w naszych cechach rzemieślniczych, zaczę­
ło sie w ostatnich cz asach na nowo sku­
piać <i oiywiać, tak w Warszawie jak i na 
prowincyi. Temu to ozywieniu widoczuie 
przypisać należy dochodzące nas od cza­
su do czasu "iadolllo~ci z cech6w tutejszych. 
Obecnie naprzykład, w doniesieniu z cechu 
szewckiego znajdujemy rozwiązanie za­
gad ki, dlaczego to obuwie, zn<ljduj~ce 
się po piotrkowskich żydowskich składach 
tak jest liche i tandetue? Oto dlatego, że w 
mieście naszem zajmuje się szewctwem 
56-ci u partaczy, kt6rzy, nie pokończywszy 
terminów i nic wyuczywszy się dokładnie 
swego rzcmiosła, pootwierali nieprawnie na 
własllą rękq warsztaty szewckie, psując 
wyrobami swemi opiniję piotrk()wskicmn 
obu wiu, a tern samem przynosząc szkodq 
wykwalifikowanym majstrom szewckim. Do 
redakcyi naszej przysłano icb nazwiska, 
kt6rych ogłaszać jednak nie uważamy za 
właściwe, z r6';'l1yeh praktycznych wzglę­
d6w. 

Ten sam zarzut uczynić mo~na stolarst­
wu piotrkowskiemu: odebrany przez nas 
spis stolarzy mieści 15 nazwisk samozwań· 
czych majstrów stolarskiell. 

- "'F~JclUJWf"ł/"i ochl'ony Adeli 
pojechały w tych dniach na 2 miesiące le­
tniego pobytu do wsi Postękalice, kt6rej 
wŁaściciel pan K. udzielił bezpłatnie mie­
szkania i ułatwił wielce pobyt dziewcząt 
na ~wieżem powietrzu. O kolonij ach letnich 
dla słabowitych dzieci, wszędzie rozpowsze­
chnionych, u nas nie pomyślano dotąd, a 
cb()ć miasto nasze nie ma tak zepsutego 
powietrza jak stolica, ileż to biednych, 
skrofulicznych dzieci w wilgotnych sute­
renach i na dusznych po(ldas:zach nie może 
swobodnie zaczerpnąć powietrza, tak ko­
niecznego do walki z chorobą. Gdyby 
panie nasze zechciał~r sprawq tę wiąć do 
serca, nie wątpimy, że na sympatyczny 
cel i składki popłynęłyby, choć drobne ale 
obfite i znalazłoby się w guhernii dość 
ludzi chętnych, kt6rzyby ofiarowali miesz­
kanie. Piękne i dobre panie! pomyślcie, 
czyby się to nie dało zrobić?. Pomyślcie! 
j e8zcze czas. 

- .I.',·ey udzi"le banku Wl,f'. 
śl'it1<ń.d·jego, przed notaryjuszem K. Fi­
lipskim w d. 7 kwietnia r. b. sprzedano 

-- --------------- -
folwark Dęby z powiatu łaskiego, własność 
Wincellteg'o Maleszewskiego, obejmujący 
przestrzeni 375 mor. 43 pr. za rs. 21,000. 
Bank włościallski udzielił pożyczki nabyw­
com włościanom rs. J 5750, zaś ref'ztq sza­
cunku "" ilości 1'8. 5250 wlościanie dopeł­
nili z wln,snyeh fundusz6w, lub też pozo­
stali dłużni . Zn, aktem kwitlt z daty 30 
maja r. b, z powyzszej pożyczki bauka 
wlościańsk iego 1'8. 15750 wypłacono To­
warzystwu Kredytowemu Zicmskiennl rs. 
8075 kop. 80, wicrzycielom rs. 5800 i wła­
ścicielowi rs. 1874 kop. 20. 

- Złote 'we.~elp . W d. 12 czerwca 
r. b., proboszcz parafii Wieluń pobłogosła­
wił 50-letni jubileusz pożycia małżeńskie­
go czcigodnych jubilatów: Wacta wa Orze· 
szko 100-letuiego starca i Maryjanny z Ret­
terskiell, małżonków Orzcszko. 

Jubilat urodzony w B'I~tryd w Czechach, 
sprowadził się clo Polski .i ako metr Ol'kic­
stry i zamieszkał w Wieluniu. Grywał 
n all dworach: Ksiqcia Węgierskiego Ester­
hazy, Liclltenstei:la Austryjackiego i b. 
Schwarceuberga. Jako żołnierz slniył w 
wojsku w pułku księcia Pa.szkiewicza 
w Krasnymstawie. Starzec ten cieszy się 
dotąd ezerstwe1l1 zdrowiem, CIlOĆ urodzo­
ny na schyłku zeszłego wieku, w 1792 r. 

W wieku, w kt6rym wielu niebacznycb 
targa się na własne życie, w którym ono 
niejednemu cięży ołowiem, milo spojrzeć IlU, 
starc6w, dhvigającyeb z poddaniem się 
krzyż Pański i czerpiącp:h otuchę i osłodę 
w Tym, kt6ry powiedział: "Długością dni 
llapełniq go i okażę mu zbawienie moje. n 

- StllCuja h·lifłłIJIuczlll.l. leśno­
g6rska W Nieldaniu v. Czarneckiej górze, 
założona pr:zez spółkę lekarską, zosta.ła świe­
żo prze.l ministeryju1l1 spraw wewnętrznych 
zatwierdzoną i ustawa istniejącego tamże 
zakładu hydropatycznego zaakceptowaną. 
Wobec tego uroczyste otwarcie zakładu od­
było się w cl. 13 b. m. 

- Z Gt·ani(~!I. W dniu 9 czerwca 
r. b. do naszego cichego zakątka zawitała 
panna Wanda Podgórska i przy wsp6łu­
dziale sióstr swych, pp. Cecylii i Ludmiły, 
dała koncert na skrzypcach, na który sta­
wiła się prawie cała iutdigcntnlt tutejsza 
publiczność, darząc koncertantki bezustall­
nemi oklaskiam. Skłoniło to pp.Wanclę i Ce­
cylję Podg6rskie do odegTania kilku nu­
merów nadprogramowych. Pp. Podgórskie 
z Granicy udały się w celu koncertowania. 
do Zawiercia, a na.stępnie do Dąbrowy i 
Sosnowca. . ... ski. 

- Vstaw(l. towa"z!Jstwa Ńpie­
wa(:kłego HLutniuH W Łodzi. za­
twierdzoną została przez millisteryju1l1 spraw 
wewnętrznych w dniu 2l marca 1892 r. 
Dla ukonstytuowania towarzystwa, zebra­
ło się w d. 9 czerwca r. b., w sali Grand­
Hotelu, czternaście 'os6b z pośr6d podpisa­
nych na podaniu o pozyskanie ustawy, a 
mianowicie pp.: Konstanty Płachecki, Sta­
llisław Plichta, Ksawery Jasiński, Leon 
Gajewicz, Wojciech Bronikowski, Fryde­
ryk Selliu, Hemyk Rampoid, Gustaw Ge­
betbner, Auastazy Bitdorf, August Sto­
pczyk, Mary jan Łuba, Bronisław Wilko­
szewski, WitoJd Maguuski, i Antoni Kłos­
sowski, oraz 33·ch czynnych CZłO'llk6w ch6-
ru amatorskiego. Zebrani na przewodni­
czącego obradom wybrali p. Leona Gaje­
wicza, kt6ry zaprosi-ł na sekretarza p. Ma­
ksymilijana Barucha. 

Obecni członkowie przez głosowanie na: 
kartkach wybrali do zarządu: na prezesa 
towarzystwa-p. Konstantego Płacheckiego ­
(gł. 27), na wice-prezesa-p. Gustawa Ge­
bethueI'a (gl. 19), na gospodarza-p. Bro­
nisława Wilkoszewskiego (gl. 13), na se­
kretarza-p. Władysława Sl1drę (gl. 18) i 
na kasyj era - p. Witolda Magnuskiego 
(głos. 13). 

Do komisyi rewizyjnej powołano z pośród 
członk6w zwyczajnych pp.: Leona Gajewi­
cza, Wojciecha Bronikowskiego i Ksawere-
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go Jasińskiego. Do komisyi instrukcyj nej 
wybrano pp.: Maksymilijana Barucha, Le­
ona Gajewicza, Władysława Sudrę i Bro­
nisława Wilkoszewskiego. Opłata członków 
wynosi po 6 rs. roczuie, oraz jednorazowo 
po r8. 3 wpisowego. 

IJU'o,'zel' ID Holu!JzkllCh. 
"Kuryj er warszawski" dowiaduje się, że 
departament kolejowy wezwał zarządy ko­
lei: wi edeńskiej, dąbrowskiej i łódzkiej o 
wypracowanie projektu dworca centralne­
go Ila stacyi Koluszki. Projekt, stanowczo 
zadecydowany, w krótkim bardzo czasie 
ma być urzeczywistniony, a wydelegowa­
na komisy ja z przedstawicieli ministery­
jum i delegatów kolei zainteresowanych, 
czynności przygotowawcze wkr6tce rozpo­
cznie. W skład wzmiankowanego komite­
tu, mającego się zająć wypracowaniem 
projektu dworca centralnego, wejdą przed­
stawiciele służby: ruchu, ekspedycyi i służ­
by drogowej wszystkich trzech kolei. Kie­
rownictwo zaś nad ich pracami poruczono 
inżynierowi departamentu kolejowego, p. 
Maciejewskiemu. 

- I.-olp,j obwodowa,. Wbrew in­
formacyj om gazet petersburskich "Kraj" 
donosi, że projekt oddania budowy kolei 
obwodowej w Łodzi towarzystwu kolei fa­
bryczno-łóch;kiej jeszcze nie jest zatwier­
dzony i został zwrócony do ministeryjum 
komunikacyj dla uzupełnienia go nowenli 
propozycyjami. 

- "~J$t(lu'n (Jgrodlliczn, Komi­
tet wystawy ogrodniczej w Łodzi zajęty 
jest obecnie rozsyłaniem zaproszeń do u­
działu w wystawie. Wkrótce ma tam przy­
być jeden z członków warszawskiego to­
warzystwa ogrodniczego dla naradzenia sie 
z członkami komitetu wystawowego nad 
szczegółami urządzenia wystawy. 

- Fabr'!Jka nawozów 6ztU(:Z­
nych, założona przed rokiem w Stryko­
wie w pobliżu Łodzi, zyskała. sobie wśród 
ziemian okolicznych duże powodzenie. W 
ostatnich czasach fabryka ta - jak donosi 
"Dzien. Łódzki " - otrzymała liczne zam6-
wienia z dalszych okolic kraju. Ponieważ 
dotychczas produkcyja nawozu obliczona 
b yła na ograniczoną liczbę odbiorc6w, prze­
to właściciel fabryki, p. Porański, chcąc 
wydołać zapotrzebowaniom, w jesieui ro­
ku bieżącego rozszerzy znacznie swój za­
kład i będzie produkował nawóz na skład. 

- TfJU'fU'Z!jStwo koptdń i Ind 
cUn"'ou·!JcI. nowozawiązane, a posiada­
jące swoją stałą rezydencyjg w Dąbrowie­
Górniczej, ma zamiar przystąpić do eksplo­
atacyi galmanu w kopalniach pod Olku­
szem, jak donosi korespondent "Wieku". 
Bęllzie to operacyja nader kosztowna, gdyż 
rzeczone kopalnie, zalane przecl laty, ule­
gły strasznemu zniszczeniu; koszt więc wy­
pompowania wody będzie olbrzymi. 

-- Wa letnie mfe.łZkfl,nfe. Pani H., 
żona fabrykanta łódzkiego - jak donosi 
"Dzien. Ł6dzki"-wysłała na letnie mie­
szkanie pod Koluszki 1 O-ro słabowitych 
dzieci robotniczych. W szystkie te dzieci 
utrzymywane będ1 przez całe lato kosztem 
swojej opiekunki, która powierzyła nadz6r 
nad niemi krewnej swej, pani W. 

W Zgierzu znów, znana z czyn6w filantropij­
nych pani Z., własnym kos:dem urządzila 
w pobliżu Zgierza koloniję, do której wy­
syła dzieci słabowite i potrzebujące świe­
żego powietrza. Dotąd podobno znalazło 
opiekę 8-ro dziatwy robotnik6w, pracują­
cych w fabryce p. Z. 

- Szkoł~J .łpecyjalne. "Now. wr." 
dowiaduje się, iż fabrykanci ł6dzcy, nie­
zależnie od podania o zreformowanie istnie­
jącej w Łodzi szkoły rzemieślniczej, złoży­
li w ministeryjum oświaty projekt otwar­
cia w Łodzi nowej szkoły, na wz6r istnie­
jących w Niemczech WCI·kmeisterschule. 

Rfł.'" pog,·~eb()wa. "Praw. 
wiestn." donosi, iż ministeryjum spraw we-
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wnętrznych zatwierdziło ustawę kasy po­
grzebowej w osadzie Aleksandrowo, w gub. 
piotrkowskiej. 

Z"..i'''ł~1 .dużbIJwe. Referent 
biura pnwiatu ła.skiego Władysław Osiko­
wski przeniesiony został na takąż posadę 
do Częstochowy i kancelista biura p-tu 
łaski ego Paweł Pa.szkiewicz--na takąż po­
sadę do wydziału wojenno-policyjnego rzą­
du guberuijalnego w Piotrkowie. 

-Wypadki VI" gubcrnii. 
W pierwszt'j połowie maja 1'. b, było pożarów 

46, W tej liczbie z podpale nia 15; nieostrożności 
10; złego utrzymy,vani>l kominów 11; z przyczyl\ 
niewiadomych J O. Straty wynoszą 35,361 rs. Wy­
padków nagłej śmierci uyło 12; samobójstwo I ; 
znaleziono trllpów 3; zauójHtw uyło 2; kradzieży 8. 

Od a<lIllinistracyi. 

Z powodu kończącego się kwar­
tału uprzejmie prosimy sz. prenu­
meratorów o wczesne nadsylanie 
przedpłaty na kwartał następny, 
od tego bowiem zależy I'egular­
ny odbiór naszego pisma. 

Wia~omości Bteżące. 

~~ Taryfa kolejowa, Zamierzoną reformę 
taryf kolejowych, obmYHlaną przez taraźniej­
szego ministra komunikacyj Wittego, od­
roczono do objęcia napowr6t obowiązków 
przez ministra skarbu, Wyszniegradzkiego. 

= W departamencie kolejowym rozpo­
częły się posiedzenia, w celu rewizyi istnie­
jących taryf dla przewozu cukru, soli, lnu 
i konopi. Utworzono w tym celu komisy je 
specyjall1e, składające się z przedstawicie­
li dróg relaznych, tudzie7. handlu i prze­
mysłu, kt6re ukończą zapewne swe prace 
w ciągu nadchodzącego lata. 

= W celu ochrony włościan przed nie­
sumiennymi wyzyskiwaczami i lichwiarza­
mi, ministeryjum spraw wewnętrznych za­
mierza wydać następujące przepisy: winni 
skupowania od włoHcian zboża w ziarnie, 
w snopach, na pniu, lub w innej postaci , 
po ceniE' wyg6rowanej, podlegać będą zam­
knięciu w wieży na czas od l-go do 6-u 
miesięcy, jeżeli wiedzieli, że tranzakcyja 
dokonywa się z wielką stt'atą sprzedającego. 

= Ministeryjum oświaty wyjaśniło, że 
rady pedagogiczne mogą dopuszczać do 
egzeminów ustnych uczni6w, kt6rzy otrzy­
mali jedynkę na egzaminie piśmiennym, 
jeżeli okaże się , że złe wykonanie prac 
piśmicnnych było tylko skutkiem wypad­
ku lub okoliczności niepomyślnyeh. 

Listy od Redakcyi. 
- Życzliwe/llu, Prosimy o ujawnienie nazwiska 

dla wiadomości Redakcyi.-Zarznt jest zbyt poważ­
ny, byśmy go mogli poruszyć na zasadzie anony­
mowego listn. 

Z Biblijografii i Prasy. 
W dwóch najświeższYI;h zeszytach .Kroniki ro· 

dzinnej" zo~j-lujewy m i ęih y innemi następując.- pl'a­
N': .I\atechizm materyalizmu" przez W. D.; "Na 
dalekim wscbodzie", sprawozdanie z.Li~tów z An­
glii" ks. Pawła Sapiechy; nowelkę czeskiej autorkI 
Gabryeli Preisowfj p. t .• Drw;'I" interesujące Listy 
z Paryża", kreślone stale przt:z Sfó'werynę Duc biń~­
ką i wreszcie artykuł p. t. .Szlachotne życil'", 
gd"l.ie autor podaje żye;orys zmarłego niedawno 70 
letniego stuca lorda Deubicb. 

- "Gazet" świąte('zn:~' od nip.lawn" roz' 
poczęła drukować wielctl pożyteczue dla wieśoial<ólv 
i w ogóle prostaczhów artykuly pod ogólnym tJ tu­
Iym O dawnych Rarodllch". W ostatuilu numerze 
spotykamy puczątek "Dziejów g"eków po wojnach 
per~kirh", rzecz skreśl ')lIą umiej"tnie i u;lder PI'''Y­
stępnil'. Do rJbl'} k :la3łu~ująeycb ua S7.czllgólną u' 
wagę w tern piśmie, oależll, .Listy do Gazety ŚW!ą­
teczuej". gdzie Clytelni ,'y spowiatbją się z na;roz· 
maitszych dolegliwości 8<\siadów, olwlky i własnych. 

Pnww,żl'ą czę!!6 listów dv "Gazety~ Htanowill listy 
ze wRi, pi8aM przl>z wło~(liao. 

- w .Rolniku i bodowcy" wsród artyku· 
łów zwraca uwagę artykuł p. Romana Grosa o 
_Zwierzęta"'l pożyteczny<!b i S1lkodliwy~h w r!o~Jlo. 
dHrstlV I(l If'Jln·' m", a wśród drobuych oorattlk z'8łu· 
guje na wyróżnieoie notatka o .przecbowywaniu 
mięsa wiecie". 

- • '''",drowiec· na naczeln(\j karcie o~tatllio 
/lO numHlI 'l.amil·ś"ił If- klowny l'ydunek kolflrflwy 
.Na wyć('igach", przedstawiająey dwitl wyt.worne 
flamy, przJ~lądające się z pOW07U popisol1l niewi­
dzialli)('h 113 oU'3zkn rumakó v, W tym że numerze 
7n " idnjl'I11Y artykulik p. 1. Zlotfl gody pqry monar­
s7ej w Danii z portretami, tudzież orel'ę prac bele' 
tr!"st.fczuych O~to;, ąkreśloną przez Piotra Chmielo' 
wsk irgo, 

- Jtlown AmicilóllL .Kuryjel' W'lIrszawsk;" 
W Ś l'o rlJwym nun1f'l'ze zlmiesc,ł w przekł .. r1z;e pię­
kną mowę AmiCisa, /lU tora .Serca". wyJlowiedt.i'lną 
prze7. złlakomitpf,(o uc onego do ucz/łcr'j się mlndl,ie. 
'ty , Mnwę tę wypowiedział Amicis w,kutek życz"ni" 
Ilyrel<tora Hzkdy, na ~akuilcz"lIie 1'01: 1\ szl<ollle,o, 
a mit'jse~rn wygłoszenia jP-j hyt tl'atl' W,ktol'a E O;ł· 
nlltlla w Tnrypie, Il'dzifl z!\'I'omadlił się cały zastęp 
mb.dzieŻy. Swietop. swoje IH'zemó",iellil', pl>łne my­
~Ji glęb~ kich, z'lkończył AmiciR n:łI'tępującellli slowy: 

.JIIŻ wst;]Je n;] widnokrQI.:'U jutrzenka dwudtiesto­
go stuleci:l. T, wasz wiek, dzieci! Idź r'ież na jeg-o 
"poll.llnie, jaje armia wesoła i nip.ustrl\~ZoU"l. My co 
z ~Cl'rtlm WZl'URZllnem sklauamy Vl'anl życ/.p.l1ia od­
j,adu lla święta, prag.liemy po to tylko żyć rlłużej, 
any pOPoi p~~ać was w p'erwszych w3s7.)'ch uoleśeiacl. 
btogosła'" i~ pitll'lVllzym waszym zwycięzt>vom i wi­
tać II'Y'lmfujący lówniez za Wl\szą sprawą ~7,tilndar 
cywilizacyi, ktÓl'Y odd 'my w ręr'll \\'",ze, w,ławio­
ny pn.ez duch~ i p(, święcenill ł\dn'oll)"c " p o kol~ń!" 
Mowę Amicisa powtril'zyły prawie wszyatkie cel­

niejsze dZi~o!liki ś\\' iata C:llt·gO. 

ROZMAITOŚCI. 
8 Z ROZJD01ł' Y kOl'cspOlldellta .KI·a­

,j ll· Z p. Szcz~p:lnowskim, autorem słynne',(o dzie· 
ł~ .Nęflza w Galicyi". 

- Co ~ię dzi~je w G;\li cyi? Czy w I'i,!~u ost.at , 
nirh lat I'Porll jest zmian" na iepsze?-~apytał pa­
na Sz. korespondent .Kraju". 

- Jtlst bpzwątpienia, jest bardzo ZnaC7.11a i na r6-
inych polaeh-bl'zmiala lllkooitnua odpowie ,lź. 

- Czt'muż to pan pl'zypisuJe? 
- Zn,j""i,Jnyrn BtO~l\nkom. ale szrz,'gólniej zmie· 

ni01IYIU ludziom, W stosIInkach agrarnych bardzl) 
Rilnl'm pchnięciem napqód by lo ul'egu'owanie SI,Ha­
wy in ,lemnizacyj nej, Ś,erlnia wlasność zip.m~kll 0-

trz~małl\ odrazlI, "I.a utl'at!! praw nrowillcyjollal łych 
62 ru ilijony guldenów, co, naturalnie mocno ją po ­
krzepi lo. 

- T~ k, nIe nie wszystko przeci ez pog?ło na Olei· 
jorncyjl' i or7,yózc7,rni13 hypoteki? 

- Otóż zadz iwisz się pan Il'oip, ale tak jest. 
Podlug moil'go obliczenia, 7. owyeb 62 mil1jonów 
zalt'dwie 11/ 2 st l'ac" no bezprodukcyjnie, I' p,szta pO'Z­
la /Ja spbtę wysoko oprorentowanych r\ług-ó li pry­
wl'tnych i Iichwial's'<irh, na ulep~7.enia w gospo,lllr­
stl'l'if; wielu zdecydowllnych bankrutów st \nQlo na 
no!!i; od tego czasu kilkadziesiąt lllaiątkóll' ziem­
skich wykupionych zo.t!\ło z rąk żydowski c h i oD· 
ercł!. 

- Z pl'zemysł~m atoli zapewne je-t zO'lcznie tru­
duh'j? Konkurencjja przelll'Y"łowych dzirllni c Al1!1try i 
jt'st trudllą do pokonania, obce faijrykaty z,d e lv li \ 
wasze Iynld, a ('o do główne go prodl1ktl1-n',fty, \l. 
paracie pod brzl'mi~Dipm WijpÓłlawodUlrtw" ha.u­
I'a"kiego. Tllkie jest pnynajmniej z'lanie o.J;Ólne. 

- Tkwi w niem dużo s~usznoś~i. Je-lnal<źe i 
pod tym wzglęflem stosunki zatlzynaj~ s i ę k3zt.łto­
wać co 1'1\ 7. pomyśln!ej. Pumimo np. ze nas nafta 
kauk,lzka zalewa, mamy jednak nadzif'ję, że tV cią· 
gu lat paru potrafimy tak C0z..-illąć i ulepszyć pro' 
dnkcyję n:tfty W Galicyi, że będzie ona '-v stllllit) 
zadośćuczynić potrzehom kOllguIDcyi w całej A.u,tr~i. 

- Jak pan jest za,r1olVulony z prae i rezllltató w 
tegorocznego RPjmn lwowskiego? 

- Są"zę, że zrobiło .ię duźo i że w przyszłej 
kadencyi zrobi się juszCle wię(lej. HUlliet Rzkolny 
podnieśliśmy o 1'/, milij '.na i wogóle Ilozycyje b llt!­
zl'towe Ha wydatki pr"dukcyjn" wzrastają st3ltl. Co· 
l'n mniej się móY<i, coraz wi~(lej się robi. Pl.woli 
zacierają eię różnit'e m'ędzy f1a'v[lt,mi strollni~tw3' 
mi i wytlVarza się pO(l~\lcie potrz.lhy lV~pólnt'go 
'Izi~huia, w rZl'czach dotyezących ekonomicznego i 
społecznego odrodzenia kraju. 

- Jakież zmialiy o~obiste w Galir.yi uIV'łża pan 
la najważniejsze i najkorzy~tlliej z .'? 

- Zaczyllam 0"1 namiestllik ll, Je~t to zdecydowa· 
ny st~ńczyk, mogę si!) 7, Ilim w wielu rztlczacb nie 
zgarl1&C, ale IDl1Slę przyznać, ze .ie ,~t to spręiyaty 
i en~rgicznv na,lzdo lk adminlstracyi. taki \\"bóni~, 
jakiego G.lic.ri potrzebn. B"l·lt'ni o:yjeutuja i de­
tydl1j" sil( s;r,ylJko, a Jeśli S I ę ~zaSami w swych de· 
cyzyjach myli, to je3t to konstlkwenc , ja u ludzi 
c~yllu lliennikn iona. T\ln tylko się oie myli, kto 
UIC nie rob,. 

- Za to skargi na wydział knjowy uie ustaią? 
- Tak jest f1.ee zyw i śc ") , alu z maró" ,llkost'va kS. 

S"ngl1szki ogół jest zadowolony, lila ))rzyt~lll wv· 
uliał krajowy w swym fik/adzie bardzo d~iellłe!{o 
IJratJownlka-Rolll:lnowicZll, który kitlruje d"parta­
mentem roloictwa i przemY"ilu, 
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- A inni? 
- Z ionyeh lucl:&i, Btojących d'liś n:1 olele dykn. 

stery; uncJowych, wymienić mu .~'Il,< przedewszystlriem 
Bobrzyń~kie!!o. Jako wioe-prezydellt rady s·l,koln .. j 
i faktyczny jej kierownik, zronił 011 W ciągu lat 
dwóch hardzo wiele, więcej aniżeli się Rpoclzi.'wałem. 
Wprowadził 011 ducha pOr7.~dkll, dpcyplinv, i PQd 
wlgięclem systemu i org/l,llizacyi n lukowej TOZP'­
czął ba.rllzo zhawienną reformę. Ob.l\lni~ zajęt~ jl1St 
Bollrzvń·ki rel)r~alliz 'lcvja 31.kół InclQwych, po któ' 
rej wi"ele SJlod7iewać się ·możn:i. Wogóle szkolnict­
wo gaJillyjskie. w~kl1tek nominacyi Bobrzyńskiegn 
i podniesieni:!. budżetu szkoln"2'o weszło na II o '''e 
i pOlOyślne tory. Dyrek<lyję skarb"woŚCi w Galicyi 
objał od rokl1 b. 8ekn-t'lrz Dnllajcwskiego, Kflrytko 
'\\ ski, człowipk ha rdzo euergiczny, ~pl'ęZysty, nie 
cofający się przp.<l Żllrlnellli 71l1hllami OSQbi~t.p.l\li fl7,V 
Tzt'CZl\Wllmi, jeśli tego illtertlR pań<t-'I'owy resp. G 1-

lieyi wymaga. Taki cdovvi<>k był nieod7. .,wlI'ylU 
pon iewaz IV .tosunhach arlmistracyjno-fin .lnsowych 
w Galicyi panowała dezorgauiz:\cyja niesłyeh~n'\. 
Wyubraź pitn sQhie. Ż~ we Lwo\J(7ip. tolerowallo ta­
kle np. naduzycia, Żel niektórzy radlly miejscy po 
kilkanaście lat· nie płacili i-tdnych pOllatkólV tylko 
dlatego, ż~ bano się U3I'aŻ"Ć njC'om Illla.sta. N~e 
dziwię się, Ż~ przeciw I\oryt()\\'skiemu llortno;;zą SIę 

głnsy i nit'chę:li i zanmty (fiskalności). To trudu? 
brOI! ić on inttlresó .... skarbu milsi, ,le tam, gdZIe 
y,bytnia surowośĆ może 'la8zJ.odzić intel'e~o·.'V1 ogÓl: 
nemu, można uyć pewnym, że K~rytow8ki postllPI 
roztropnie i oględnie. 

- Czy prawdą jeRt ze prof. Ua.dt>j,ki ma ZOdta.Ć 
prezrspm trybunału we Lw"\~ ie? 

- To jest prawie ll€Wllemj ale mnże nl\stąpi~ do­
piero po wyi~e'u do emel'ytury dzisiej_zP.go pre~esa. 
p. SimollowicZ3. Utrlymuj,\, że i pre'f.~s lIajwy7.S7.e. 
go trybu nalu w Krakowie ustąpi \'I'królco, a WÓ\~. 
czaM, baniz() bJć może. że l'ozd1,iał na G.licY1ę 
Wschoduią i Zaellodnią pod wzglęoem sąd.ow.nic~ym 
ustauie i cały zarząd sąrlo" nIctwa galtcYJsk l~g" 
spoezywać b~tlzi" w r~ku prof. Madejskiegu. B.\'łby 
IQ krok W sJ'utkacb s',"oicll nlcoceniOllcj dOlllo.ł śc . 
VI żarlnej ga~ęzi sł .. żby Jl',hli i'znej W Galtcyi ~if' 
pano·.'·al nigdy taki chaos" tHkie ogól.nll rozpl'zęz~­
nie, jak \\' SI!duwniclwie. Zeby t~ Ilug.laszową ~taJ. 
nie wymieść ll'zeba obok rozullIu I IDteh~~nr,YI 
mi~ć duźy ~asó ' l odwagi, potęznej woli i lIi~l'az 
bezwzglerlllości. To wszystko poslad!1 MadejskI. 

Słowa' te w ustach aut,n'a "Nędzy w G'IIICyi~ 
zasługują na ba c~n4 uwagę. 

D No\1'U WYlłrnwa naukown. Ziemia na· 
sza lila na północ·tlej pólkuli ,Iwa lti~glJny magne-
tyczllc. J~d/'u z nich zll~jduie s:ę w Sybe!yi, um­
gi na archipelal!~ arldy"znj In na północy Labrado­
ru i lądll Ameryki. Położenie geo~I'"fic;ne odtatnie· 
go dotąd nie jf'st IlZlIaczoo"m. Wokutp.k tego, tl)­
warzystwo geogl'aficzlle w New·Yorku wysyła ek~pe 
<lycyję naukową w tt' lodowate ~tl'ony, za(~al.!em 
klól'"j hędzie nakreślenie m~py maglletycZnp.J, tak 
niezbędnie potr~ehnej do nstanowienill. niezawodnej 
teon'j rncllów igły magnesowej. Wyprawa ta L,<­
dzie'dopełnielliem I'U8Zuldwań na polu 11I1Lglletyczllem, 
które od lat kilku F ' owadzi p. Moureaux w strefa.ch 
umiarkOWl'nych, z polecE'lIIa paryzklego biul li ma­
t~or(\logictnp~". 

TYDZIEŃ 

o Kolonije polskie ~DJI,nl.i~er ~t.g". P?' 
(\aje ciekawe dalie statystyo,ne. TWI"rdzl ona, ze 
w Berlinie żyj!' 40,000, w Saksonii' 60,000 rolakó~; 
w Ei~lellp.n, ro'l1.inoem mieście Lutra, jest i~h RaJ' 
więcej. W Westfalii liczą ich 120,000 tak, ze .~ądy 
IDU~'lą ntrzymywać tlómaczy. W Am~ryea połllo, 
cnej jest ich 1,150,000, w Brazylii 60,000. P"óez 
tego w C/l,ro~"odzie 4,fJOO, w Wiedllia 35,O()O, Wr~­
cbwiu 10.000, ParyŻll 15,000, L10dynie 8,000. 

D Przez ek~I)~dJ'cyj~ pism ~ "'"r­
Sza wie wysyła Się pwu ood~l~nnych pra 'V le 25,000 
~gzemplarzy, pism ty!!'odniowy.ch i m'esię':~nyilh t~­
ka sama ilość. Niektóre ~ pIsm wysyłają IIWOJEI 
wi'dawnictwa za nl'lrkamij oadto wiele egzemplarzy 
lygod·tikÓw i mie3iQc:/:uików uywa wY~rła.nvoh dro­
!!ą kSięgarską. Można więc w przybllzeolu egzem­
plarze, nie przoebo , lzące przez ek9pe Iycv}ę ?azet, 
Iir:&yó na 15,000. Tym spo~ob"m na. prowlacYN .0 11. 
chodzi stallJ mniej więcej 25,000 egzemplal':I:Y plSln 
corJzieonyeh i 40,000 tyg-otloio,'Vyoh i IUle'lęczuyc.h,> 
r"zem 65000 eg7,I1mpbl'zy. W Warszawie i1o~o 
egzempl8r~y rozchodzi się taka sam:!, jak na prowin· 
cyi. A 7.atem ('Igóle ,n mozna liczyć 130,000 pr!\n~· 
IOflratorów pism war3zalV~kicb. Jeż~lt PI·Z.YI)UŚOIO, 
że każdy eg7.emplarz pisloa jest ezytany przez 5 
osób, otrzymujemy pokaźną Ilyfrę 650,000 czytelni­
ków pism warszaw~ki~h. 

licytacyje W obrębie gubernii. 

- W' d. 9 (21) czerwca na placu Mikołajewskim 
w Piotrkowie na sprzedaż wyrobów srebruych, 
Bukni, sprzętów domowych i maszyny do szycia, 
od snmy 135 rs. 

- 1 (13) lipca w sądzie zjazdowym w m. Łodzi 
na sprzedaż uieruchomości w osadzie Lntomierskll 
w pow. laskim, pod N! 21 położonej, od sumy 275 
rs. i niZej. 

- 3 (15) lipca w sądzie zjazdowym w Piotrko­
wie n~ sprzedaż: 1) półrolka ziemi w osachie Krze­
pice w miejscowości zwanej .pod Kurnią" od su­
my 180 r8. 2) nieruchomości w osadzie Przyt'owie 
pod J\iJ 2, od sn10y 150 1'8. 

- 1 (13) lipca w sądzie zjazdowym w Często­
cbowie na sprzedaż nieruchomości na kolonii Re­
de n w gminie Górna IV pow. będzińskim od su­
my 1601's. 

- 22 czerwca (4 lipca) na komorze w 80sno­
wcn na sprzedaz skonfiskowanych towarów od su­
my 1800 r B. 

- 26 czerwca (8 lipca) w urzędzie gubel'l1ija­
lnym piotrkowskim na restauracyję 7.abndowań 
niemieszkalnych po b. magazynie solnym od snmy 
1043 rB. 93 kop. in minus. 

- 22 czerwca (4 lipca) w magistracie m. Piotr­
kowa na dzierżawę od 1 lI3) stycznia 1893 do te­
goż dnia 1896 r. podatków: targowego, ja.rmarczne­
go i brukowego IV m. Piotrkowie od Rumy 3,256 
rs. rocznie; oraz na dzierżawQ od 1 (13) styozuia 
1896 roku do tegoż dnia 1898 r. dwóch działków 
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miejskiego gruntu: 1) przy drodze do Belzatki 1 
morgo 252 pręt. od Bumy 22 rs. rocznie, 2) ziemi 
zwauej .Zaściegua" 3 morgi 77 pręt. od sumy 28 
rB. 30 kop. 

- 19 czerwca (1 lipca) w urzędzie gminy Ru­
dnik· Wielki w ogadzie Koziegłowach, na sprzedaż 
niernchomości w Koziegłowach pod N! 225, od su­
my 140 rB. 

Kronika giełdowa. 

Pomimo bardzo pomyślnych wiadomości polity­
cznych i ekonomicznych, kurs rubli nległ kilku­
markowej znizce, którą głównie przypisać naleźy 
spekulacyi ; giełdowej. Panuje jednak przypuszcze­
nie, że giełda berliiIska, wobec niebawem uchylić 
się mającego w zupełności zakazu zbożowego, 
korzystuiej będzie usposobioną względem rnbli. 
Na polu papierów publicznych pauowała bardzo 
mocna tendencyja. Listy ziemskie seryi pierwszej 
doszły dn 102 1/ " a za naj młodsze zapłacono 101. 
80. Z listów miejskich bardzo były poszukiwane 
listy m. Warszawy wszystkich seryj, mianowicie 
osiągnięto za trzy pierwdze 102, a za następne 
101.25 do 101.50. Natomiast wartości prowincy­
jonalne były w zaniedbaniu. Ofiarowano listy 
łódzkie po 100, a 6% listy można b yło nabyć po 
105. Wileńskiemi listami pięcioprocentowemi do­
pełniono tranzakeyi po 100 3/ 4 , Walory państwo­
we dobrze się trzymały: zapłacono bowiem za li­
sty likwidacyjne duze 98.50, za drobue zaś 98 1/ 3 , 

O pożyczkę wschodnią trzeciej sery i dopytywano 
się w Paryżu i dlatego cena takowej podniosła 
się na 105, gdy za drngą seryję można było tyl­
ko 103 osiągnąć. Pozyczka wewnętrzna po 95 1/, 

w zaofiarowaniu. Pożyczkami premiowemi małe 
obroty: knpiono pierwszą emisyję po 241, drugą 
po 221, wreszcie szlachecką po 194. Z akcyj zaj­
mowano się clyskontowemi po cenic 320 do 322, a 
głównie faworyzowane były akeyje \Varsz. Tow. 
Ubez)J. od ognia, które osiągły 240. 

'Wedle notowań .Biura Bankowego Gazety Lo­
sowań" płacono: 

Za markę 47 kop. 
• frauk 381/. ~ 
• gulden 80 1/. 

BUSKO O-r A. 811limierski ordynator szpttala 
Ś.go Mikołaja i lekarz zdrojowy, po powl'Ocie z za­
granicy, p ,-ak"ty 11::uj e stale jak lat poprze-
dnich "V'V Bu.sku.. (R. i F. 4217) (3-1) 

==== 
.... Poleca się pierw!4zorzę­

dn!/ a t'.Ini Hotel "fn­
giebki w m. Ozę!ltoclwwie~ w bliz­
kości dworca kolei żelaznej. 

OGŁOSZEN-IA • 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-'~~~~ 
r·"·iOOÓ(t;Rś~-,1 WĘ~~~rM~~~~~~~~~K:~~S, WYNA,JEM POJ~ZąOW !iU FI Ej i[H 
.raze~'lubC'ZęŚCiOWO'8ą?OWYPOZY-1 WĘGIEL DRZEWNY WłodzlmIerza SBplńsklB~O i~z g 'j\KOPAN ~~~ ~ 
'. IczeUla na b pr?cent . U1marko\~any, SKŁAD: Róg Aleksandryjskiej Alei Dom W-go Adama Gołembowskiego Zakład wodoleczniczy 

ecz z za ezpleczeme.m .nfl plerw- i ulicy Olleskiej w Piotrkowie. WplOSt Poczty. 

I sz}'m numerze .hypote~1 llIeru.chomo- Obstalunki należy robić w składzie. • • D - r a C]1 r a ID c a 
~CI muro.w.m~eJ \~ PlOtrk?WIC, lub t Odstawa natychmiastowa. (52 -20) Kareły, Powozy, Bryki, Kome. przyjmuje PP. gośfli do koilCa maja po 
lIInem mleSCle. V. 1adomośc u OoIJro-1I ceuach od 3 zł.r. 50 ct. dziennie, za po. 
sława Kleyny Adwokata przysięgłe-! ~ .................................................. ..t.., ....... , ......................................................... ~d kój kompletnie urządzony z pośeip.lą, ! go w Piotrkowie, ulica Kaliska Ilon. i ~AAAA~AAA A ~A~AA~~Ah pozywienie i kąpiele. Na ządanie pro-

.. S-rów Bergemana. (3-2). spekta. D-r Chran:liec. 

-~7z7~-.- ~ KSIĄZKI FABRYCZNE i I·; F, ;; 180<) (H) 

~~~;: d~S!:~I;.~k~~i ,:'~~~;;k~s~~~~~::r~ ~ do KZ;IPĄlsZ:KwlanDIaLAKRAORB:\'~OTjNakIKIO~óWwnież )ł» W (} Z E K 
teIn Litewskim i tamze w kantorze DZIECINNY 
za 20 .. I'!,. Obejrzeć mozna w Ho- ~ W 
kupić. (2-1) nabywać można w DRUKARNI u.. 

'" w dobrym stanie i niedl'ogo . ..c w ..=-. ~ ~,. ktoby chciał sprzedać, 
OOOOO~OIO<>O<>O +C 3@ »A •• EIB.,@) i ::~~:i~ ~ę b~~Z~~y~~I'::l~~~~::, 
O DOM M1E~ZKALNY O <ł( stolarza, plac Beruardyński, 
O z byłyul bro~arem do O +C vis-a-vis ~ąd~ OKr~~owe~o w PWTRK~Wlt obok maślanego rynku. (2-1) 

O sprzedania w Kielcach. Połowa O i(podłng wzoru zatwierdzonego przez JW. Gubernatora PiotrkOWSkiego! 

O bl'QWal'U zajęta pod krochmalnię; O .»wraz z not"loaluyłU regulaIUineID. wewnętrznym fabryki 
drugą można u'yć pod g:trbar-~"T\ zatwicrdzonym przez pana Inspektora Fabrycznego. 

- nię, za cenę rB. 4000; z tych j·S. O 
~ 2~02 n~r:a~t~nes ~~:~~~ą~ n i a O ~'F'I=,.c~~+'FI~I~'F'F'I=,.c'AC~'F~ 
O I B, Q 'ł ~ T O BIURO OGŁOSZEŃ 
O pi ""De: okrągły o 46 wiadrach O dla k' h dZl'ennl'ków kI'aJ' owych l' zagranicznych i kwadratowy do 40 wiader. wszyst 'lC 
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LETNIE MIESZKANIA 
5 wiorst od Kamińska a 8 wiorst od 
Gorzkowic, pod lasem, przy rzece i z 
łazienl,a po jeduym pokoju z kuchnią 
i po jednym pokoju bez kuchni, do 
wynajęcia na cały letni Mezoo. Pier­
wsze po rs. 20 drugie po rs. 10. Ad­
res: Schramm, przez Gorzkowice we 
wsi Ozga. (2-1) 
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I Dla upiększe-
• 

lila cery 

47U łlYDtA TUALETOWE 
TL USZOZO"W"E: 

Cd - 4711 Mydło Trydace. --es ~ 4711 Savon Suc de Laitue. '-
ctS 

Q) 
4711 Mydło tureckie, prawdziwe C'.) 

~ różane. -es 
~ Cd 4711 Mydło Ylang-Ylang. 
E --c: 4711 Mydło Yokey-Club. Q) -- 4711 Mydlo Oppoponax. Q) s::: 
N ~ 4711 Savon vanille blanc. UJ (tS 
c.. ..::.:: 4711 Mydło prawdziwe fijołkowe, Q) ---- Q) z naturalnym zapachem 
-~ Cd -es fljołków; każdy kawałek 
:z: ~ w lljoletowem pudelku. 

Przy kupnie uprasza się zwracać uwagę na 
zatwierdzoną przez Władzę markę, która jedynie 
gwarantuje od falsyfikatów. 

DOM BANKIERSKO· KOMISOWY 
MARKUSA GRAOSTEINA 

W CZĘSTOCHOWIE, 
t. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 

jako też banktoty i monety po kursie dziennym. 
2. Wysławia przekazy na miasta handlowe w kraju 

i zagranicą. 
3. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 

giełdach rosyjskich i tagranicznych. 
4. Ubezpiecza 5% rosyjskie pl'emjowe pożyczki od 

amortyzacyi. 
5. Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
6. Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i 

wszelkie wartości. 

Wszel~le zlecenia ~iśmienne w~~on~wane są ~os~l6Slnle I a~uratnle. 

DOM HANDLOWO -SPEDYCYJNY 
KAIKUSA GBADSTIIIA 

'\V GRANIOY 
fiIje w 8zczakowie i w Sosnowcu. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czyuności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (26-15-2) 

~ " . - - -
: • ł~)" . , . 6. Twarda. 6. M% Spr.zedaje się we ws.zystkich 

'znacEniej8zych perfumeryj ach i skla· 
dach aptecznych. (10-1) I ! .................. ~................... ~ 

NOWY WYNALAZEK 
Pier'\Vsza Fabryka Maszyn do Gilz Jna­
szynko'\Vyeh i nasypy'\Vanyeh niesklej a­
nyeh sprzedaje o 10°/,) taniej odeen da'\Vllyeh. 
Maszyny najnowszej konstrukcyi wyrabiajace 80 Ó 00 

••• x ........ _xx ...... _: 
B !!NA CZASIE!! II 
X Po przystępnych cenach. " 

B 
Wprost nowego targu przy rogu Alei i Rokszyckipgo !I. 
Przedmieścia,jest do sprzedania, Posesyj a Popowskiego .. 

-vv CALOŚC.I I lub też podzielona na = 
X PLACE: X 
X plac Ng I zawierający łokci D 2662, ]'111 2 łokci D 254-0 X 
X N~ 3 łokci D 4465 i N~ 4 łokci D 4375. X 
X Wiadomość bliższa u W-go Szretera, budowni- X 
Je czego miasta. (6-5) • 

••• X ••• XX •••••• X ... X ••• 
Nowo zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kall­

cjonowane pod firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
zosłało otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej ]Ii! 8 

wprost N ecalej. Telefonu)& 461. (0-9) 
Przyjmuje ogłoszenia do pism pel'yjodycznych, po cenach redakcyjnych. 

~~artY~ód9-terranódólO~teJWie~~ 

~ 
~ = ~ 

E-t 

I 

gilz jednakowej długości. -, 
Pr~! ~akł~dzie 1!rządziłem f"abrykę gilz, które 

przy lIabl~an.lu nl.e pękają, a dodawszy im tę zaletę, iz są z 
doskonałej bIbułkI z watą hygieuiczną i twal'dym muusztukiem 
w odpowieclniem opakowaniu, mam nadzieje. iż Sz. Publi czność 
nabierze przekonania do wyrobu swojskiego. 

(W. B. O. 12!l2) (3-3) I. S. Pieh:ara 
w Warszawie, dawniej Krak. ' Przedmieście ~ 6, obecnie 

6. Twarda. 6. 

DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 

w Piotrkowie, Stary Rynel', dom po 
Koczorowskim - wprawia zęby sztu­
czne, leczy i plombuje. Codziennie od 
10 rano do 6 po południu. (52-35) 

Zatwierdzone przez Moskiewa. 
Urzad Lekarski 

MYDLO 
PROWIZORA 

A. M. OSTRO UMOWA 
czy łupież, wstrzymuje 

padanie włosów. 
Cena kawałkIl 30 ko.t_ 
Sprzedaz w aptekach, skład 

",nT,p.w"nvr.h i perfumeryj ach. 
orygiualnego 
jest w markę 
się przed 
Główny skład: 

i Pereułek, 
(10-6) 

ZDOLNY 

Student uniwersytetu 
poszuknje miejsca na wieś na czas 
wakacyjny.-Op:·ócz nauk gimnazyjal­
nych i realnych, może wykładać je­
szcze wyzszą matematykę i mechani­
kę. Wiadomość w redakcyi • Tygo-
dnia". (3--3) 

Redaktor i wydawca Mirosla'\V Dobrzański_ 

I 

I 

----------------------------------------
.n;oBBOJleHO ll;eHaypoIO. W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie . 
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gał jej, a raczej przeszkadzał na każdym kroku. 
Obiad był arcy-wesoły. Violeta była co chwila w 
rozpaczy, a Filip z jej kłopotów śmiał się jak dzie­
cko. Co chwila czegoś brakowało, a wtedy zrywali 
się wszyscy troje i powracali, nie mogąc prawie do 
swoich miejsc trafić. 

- Jak żyję, nie byłem na tak wesołym obie­
dzie-rzekł Filip przy deserze.-A teraz ugotuję ka­
wę; nauczyłem się tego w wojsku i tera", robię ją 
sto razy lepiej niż Karol. 

Czy napój przyrządzony przez hrabiego de Na­
varreins, był istotnie smaczny, Violeta nie mogła tego 
ocenić. Hrabia jednak był zachwycony. Ludzie ży­
jący przeważnie nerwami i wyobrażnią, od których 
usuwają zawsze wszelką pracę mechaniczną, doznają 
dziwnego rozradowania na myśl, że i oni mogą " ko­
pać ziemię albo gotować, że dorównywuje pod tym 
względem ... swojej służbie. 

- Jakiż rozkoszny dzień spędziłem-rzekł, ści­
skając dłoń młodej dziewczyny. 

Obie kobiety odprowadziły go do bramy i 
śledziły go wzrokiem, dopokąd nie znikł na za­
kręcie. 

Odtąd często spędzał z niemi i popołudniowe go­
dziny. Często znów zabierał je ze sobą i wiózł do la­
sków otaczających' Satory Godard i Metz. Dzikie to 
są i prześliczne lesiste wzgórza, pe!ne dzikiej ziele­
ni, dolin, polanek i z~l\Jl1ików, ukrytych tak sta­
rannie, że tylko znający je dobrze trafić do nich mo­
gą. Filip woził tam panie tak często, że w końcu 

Wlłl U{1l!ZP0!S 'uJIulł.tOd oJl0M..0!U10!M.1{ oJl;mM."d 

'1l!0A~ f" f 'llUSO!&\. 1lzSM..I0!d 'BłAq o~ 
AqlpJl JIlłf '~ZsoJIzo.r iEJ[Ul z Ausof&\. d~lsod U01 Uł!Zp 

-"Ię t>,l"IO!A u '1lZS[0!u[nq 0l Z1l.I00 0ł01{M. aIS f-ł'l':Z0'1':1 
-1,0.1 ?ęoUOIO!Z '0!UnS aIS Ał1lf!M.zO.I M.0Z.lp !JIz0ud ·W0.11 
-'a!M. q0AuuuJl .lUUlqn Jl"!q nł!zp0Ię 'IlłP M. 1l110Z.111ldM 
lłno u 'U!U p0Z.ld 'Iqu~oI 1lJI~U!SJI 'Uf-l'\'IM.l0 ols~zn !zsoJ[zo.r 
iEu101S! faf AP~!M1l.lds ~~zst>,~d BIS a!Ulłlod"z.ll ! M..I,lP 
-UM o a!U<)zoBz.IH ·uz.qO!Mod W01-e!Mę uu lłłUZpadOZ.1d 
a!up arBO ! 0łs"z.q aUlłp'UłJ[s W'lll uł!SOITl\. M. Ul"IO!A 
~Ot o~ !~IS ł!uaFI!Z1lZ JI0PI,l·IJlO AIUlli '~USOfA\. Z 

·!FISaMZO.r qUI 05:1 
f01{odsu !I!Mqo [0Up0[ M UM-OWZO.I 'U1{U[ '1lł1l!ZP0fM. ! 
f0!d01 Ol Z'B.lOO oJl 'CłUMuuzod Ul"IO!A 'ulupz !ZplQq 
oJł0[ IęAW gr. "B!U00q00!U po Ol !qo.r 01- 'JIlłUp0[ 0łAq 

?1lUZ !!JIU0'1 BJ[A\.l,lłJl P~JIsułJl qUI '010l0JI z 0fUI1lU!qo 
-uw AP01M B!S ł!M'llH '10!qOl[ qol,l~p B!0A~ OJl0UU0!ZP 
~oo [A1S0MJI qnAuqo.lp zOI,l.ld 'm0Z0!U o ?fMl,lm łUfoq0 
0!U ! .tmuod 'Auoz0Bmz ł1l~P~0[Az.lCl M.l,luz m0S'llZO 

''ll!0B[od OJl0Up'll1- Vlqop 'llIU!W 
0!U UUAZ0M0!ZP upołU! lpA.II,lp! o '0I'Cq! U!OB[AZ.ld 
'0MOrt~f&\.ęo1[I"!M ·{P'P.!qo łUMAs!dO ·MąJI!UM.I:.J0z.rd 
! AZSAZ.l'll&\.Ot lP!OMS A.r0t1{~.l'Uq0 0!ITM.IUq ł!Ię0.IJ[ 'Aq 
-zI U!TI0zpg!sod OMołą~gznzs r0r ł'llMAS!dO 'M9puIJlod 
! 9uz:.Jn l{OAAI.S gZ [0r B!S {1lPUIM.ods f0!Ułgduz Z~.100 

'azsnp iB!u p0z.rd ł'll.IO!Ml0 f"Z.10Z0ZS r;W~Zp00 ! U!0Z.1 
-1:qgU1.0S W!OMS iBr I'UA\.AZ~ N '10zuJl z .1{nJI.1pt: oJl0!U 
Z0Z.ld auolę0.ll['Uz t:{'UU!OAM ! Al~lOU oJl0!U 'llIP 'Bł!qoH 

. łU!MU1SOZ 0.I\lt1[ '!1[?-U!sJI! A.w!dnd g!UUl!.l~lS '3łuPt:łJIll 
'Bld l.0!A "łAZSl1.lOd g.I9t1[ q0'UfAtS0A\.1[ o Ap"ręAm 'ł!Ml,llli 

- 86 -

- 95 -

Mówił to z wrodzoną mu, pełną prostoty elo­
kwencyją, panuj~c nad dźwięcznym swym głosem i 
ścinając ruchem śmiałym i energicznym zeschłe tra­
wy końcem swej laski. Cudny poranek zimowy, lśnią':' 

cy w promieniach słonecznych szron, świeży powiew 
wiatru i zawieszone na jego ustach myślące, ciekawe 
wejrzenie młodej kobiety, podniecały go i npajały do 
pewnego stopnia. Są chwile, w których pełnia życia 
rwie się i wylewa potokiem słów na zewnątrz, w 
których krystalizują się i w konkretne urabiają formy 
idee i uczucia, których często sami nie byliśmy świa­
domi, a które tło naszej istoty stanowią. 

Późno już b~ło, gdy Violeta powróciła do domu. 
Cały dzień siedząc przed kominkiem, nie mogła na 
chwilę przestać myśleć o tym człowieku, który jej 
się po raz pierwszy w zupełnie nowem przedstawił 
świetle, o całym świecie nowych idei, o których do­
tąd nie miała pojęcia. 

Nazajutrz nastąpiła odwilż i było tak ciepło, że 
zostawiła dr"'wi uchylone. Siedziała po śniadaniu za­
myślona, z jakąś gazetą, gdy nagle ktoś stanął przed 
nią. Podniosła oc"'y i ze zdziwieniem ujrzała Filipa. 

- Przyjechałem do Izby zawcześnie i mając 

godzin~ blizko wolnego czasu zajrzałem do pani. Ale 
co widzę, czyta pani politykę?.. Czy to panią inte­
resuje? 

Violeta zarumieniła się. 

- Mówiłeś pan wczoraj w Izbie? 
- Mówiłem. Nie mogłem się powstrzymać. 

W czorajsza rozmowa pobudziła mnie tak, że pod wpły-
Violeta Merian. 13 



-'BUlod d![!JI u 'nło~s op 'Bł'BM.A.I~'BU -eFlIO!A S"RZO mą 
Z0Z.Id "'}{<lzo<ld<l1.O P.ł!qu~1. 0~ 'OllqA1.S ){U~ 'Bł;]<l!qod 

'!AOUU1AS 9~ou?>l.lM. Ull~o ol'lfuutfod 'pulQo 9!0[um1.o.m 
Aq 'PlunM.'1uds ~HT~ą.I od ouułsod kIąp[ 'l'l1F00Aiąfo:lfod 
·A1..mlul ułAZOA?-od [ ll'l.l·I ttOAn1.o ,t~){'l'l.Id ;uud Um<l!1.p 
-n 'Iuąl:lf '1l![0lJ.l.10U u!uud od ouulsod '!lliu~ou A.Ią~ 
op OUOOą.IM.01.1d lt1U!ut n.md u~h!o Ai 1f0mop Ał'I~O 

·!OęOpU.l z o1.no-e:ąs 

'U){U0'I UIU[OM.'U1.-j0!ZP;)!qo uu 0fl.llSOZ o!ofu.M. -
·t·l'Ul{'J 1[U! AllpOł~ m01S;)f oq 

'y'BM.0llUUlS 0!Zp~q [m 01!~SAZS ,ii ~0!UM.!091..ld 
·Audo.D[o auud 0!S "RpAA\ p'B!ąo zsuu 0lY -

'gmqsoz Oj!A\ y -

'u~<lIO!A 0!U?-UM. 
-od u{-1udpo - O[q0!S u ę<llS<l[ 'O!I/u.lll 0!UUcI -

ji:um<lll 
-'lm <lfUlnU [uud ~!S l{J0!N 'pU!qo 'BU !so.tduz !u'Bd 
0!Um qO<l!U ' Ul0{U1.OU1. 02 )F~r 'łAz,nIO}[S 0[!m <l!ILiią.1 

I;I<l!1.P AZS[g!S!1.P Ullq 'dJllo !uud maf ?-ąlO -
tO;) 0~ 'UqAqO -

·"uqKTJ.o '''0'(: -uą Xqo '9tH[0 
-<lf ~nf 0ZSUJX: ·!zp0dA.ii !lrud 0!Um 0H0<l!N -

'U;)S[<l!Ul op o~ 
łUllA1..ld !~uf 1[Om AQAp~ J{uf '}['ImpQ! l'lqsAi 0!N 

·!EM.![O od p:poP- ?UQU.lAi ?<U! !Ul BUZO 
'ouz0l!ta !l<l !ZP;)!S )IUl o~UłG -

TimdQzs-j0!ufo)lOds ){uf i0I[0!O nl }IHf -
'nl{00!mę 0:800;:'!0;)!ZP )[~!t.\\WPO 

Ezpoq;)OP O}!I'\t 'l'.IUIlZ- oł0J{Ai up:2g[uz 'Bupduz 'lZS!O 
! lM.0POl[OUZ n1[ '(:n[' elB OErKTJ.J Q01,I0IS ·l:mo!u~'1!fzo.I 
9..mAQ ·,01d[l1l[J<l!męn {UlU! Ulen g[U '{lU!o.M. pn0I!IU ! nI 

- IOI -

- 100 -

się do kopania ziemi i urządzenia kląu6w z zapałem 
fermera, eksploatuj~cego dziewicze lasr Far-Westu. 
Lenka i Viol eta, pomagały mu, gam:~dząc przytem 
wesoło i robiąc rozliczne projekty. Altanka nie wy­
starezała im już teraz. Należało też koniecznie zbu­
dować kiosk albo nawet szalet. Lenka pragnęła ha­
senu ze złotemi rybkami i sztucznej groty... Naresz­
nie utworzywszy tak cały szereg projektów, na mYH1, 
ile się na tym kawałeczku ziemi miało pomieścić, 

wszyscy troje wyhnchnęli serdecznym śmiechem. 
Jak pani się dobrze śmieje-zawołał Filip. 

- Czy można źle się śmiać? 

- Ob! i jak jeszcze! .. Są ludzie, którzy fałszu-
ją w śmier,hu, tak jak fałszują w śpiewie. Są ludzie, 
którym pou karą Amierci ~miech winien być zabro­
niony! Zdradza on niekiedy nizką wartość moralną 

ludzi le}liej, niż ich słowa. Gdyby to tak moina na­
strajać ludzi, jak się stroi fortepiany!.. 

- Panie hrabio!-zawołała nagle
1 

z komiczuem 
przerażeniem Violeta, - spóźuił się p an do Izby, a 
dziś właśnie miałeś pau mówić I .. 

- A więc nic p6jdę i nie będę mówił i rz.ecz 
skończona! 

Jakto pan nie pójdziet 
Poprostll tutaj zostanę. 

Jakże siq pan usprawiedliwi? 
Powiem im, ie się zgodziłem za. ogrodnika 

do panny Mcrian i musiałem jej ogródek urządzić. 
I dalej wesoło pracował. Skoro skończył, usiadł 

okok młodej dziewczyny zmęczony fizycznie, ale dzi­
wnie wypoczqty na umyśle. Oparł się o po]'(~cz fote-
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Rozumiem też z jaką rozkoszą z uzbieranych po gro­
szu pieniędzy, kupują sobie tacy państwo Thiersot 
lampę, albo garnitur wazonów na kominek; z jaką 
przyjemnością pan Tbiersot kupi żonie parę kolczy­
ków i sam jej włoży je w uszy. To jest dopiero pra­
wdziwe życie, to prawdziwe szczęście, prawda, miss 
Violeto? 

- Nie" iem, ale zdaje mi się, że tak-odparla. 

Żałowala w tej chwili niemądl'ej odpowiedzi, 
ale za cenę życia nie bylaby w stanie wymyślić 

lepszej. 

- Do widzeuia!-zawołał, zrywają się Filip­
czas już na mnie. Jutro tu powr6cę. 

Rzeczywiście nazaj utrz powrócił i odtąd stal się 
codziennym gościem w wersalskiej oficynce. 

Dla niego odwiedziuy te stanowiły może je­
dynie chwilowy odpoczynek, wytchnienie wśród go­
rączkowego, wielkoświatowego życia. Dla dwóch sa­
motnych kobiet stały się one tref ci ł życia, kulmina­
cyjnym punktem calodziennych ich zajęć, osią, około 

której obracały się ich rozmowy. 

- Trzeba to będzie pokazać wujciowi, trzeba 
mu to powiedzieć ... trzeba go o to spytać-powtarza­
ła Lenka. - Violeta muiej może mówiła, ale więcej 
jeszcze o tym codziennym gościu myślała. 

Wiedzialy, o której wyjeżdżał z pałacu, o której 
wsiadał do wagonu, o której przyjeżdżał do Versalu. 
Mogły wyliczyć godzinq i minutę jego przyjścia, wie­
działy gdzie go sznkać myMą. Oczekiwanie zapełnia­
ło im cały ranek. Skoro wyjechał, mówiły o tem co 
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